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T E L E G R A M Y .
Dtkrtt Bomloatviny min- Straw Zagr. Zaleskiego-

WA'RSZAVt'A, 6.6 W czoraj o godz. 10 rano 
przybył dn Belwederu wicepiremjer Barie!,, poczym 
odbyła s ię  godzinna konferencja z premjereitn iniar- 

'SZaJkiom Piłsudskim. Wynikielm lej konferencji by­
ło  przesianie dekretu nominacyjnego imin.. spiraw 
zagr. Zaloskiew do kancelar ii'P rezydenla celflm plod 
pisu. P. P rezyden t p o d p sa ł dekret około godziny 
12-ej

Jak wiadomo, z powodu tego, że Imin. iZaleski 
w czasie tw orzenia się obecnego rządu znajdował 
się w drodze pomiędzy Paryżelm a Warszawą i p o ­
rozumienie z nim było uniemożliwione, nominacja 
m inistra spraw zagranicznych nastąpiła dopiero o- 
becnie osobnym dekretejm.

Cisza w Sefmle.
WlA’RsZAVTA, 6. W dniu wczorajszym posłów  

prawie, że już nie widać w gmachu Sejimii. U rzęduje 
marszałek Sejmu i kaneelarja sejmowa oraz klub 
sprawozdawców parlam entarnych. Marszałka Rata, 
j» zastępował wczoraj wicemarszałek Poniatowski.

P rceiw sł WdzW odrzucił arbitraż.
ROD Z, 6, Wobec odmowy ze strony  p rzem y ­

słowców na wysuniętą przez ministerjujrn p racv  
i opieki społecznej propozycję arbjtr&żu w sp ra ­
wie zatargu w łłódzkim prze|myśle włókienniczym1 
w najbliższym czas'e  zostanie przypuszczalnie zwo­
łana  w W arszawie konferencja z udz'atem rządu  i 
przemysłowców łódzkich'. u

Na konferencję taką przemysłowców wezwał­
by prawdopodobnie wicepremjer Bartel,, min. fur 
fclewicz oraz główny inspektor pracy p. Klott jkon- 
ferowaji już w spraw :e zatargu z przemysłowcaimi. 
Rządowi chodzi o wyczerpanie wszvstkich' możli- 

'w ych środków, aby nie dopuścić d0 wybuchinlstrai- 
ku w Rodzi. t ■'

Znowu roz^UfM  nolah6* w Bolszfwfl
WILNO, 6, Onegdaj odbyła się w M:nsku przed 

najwyższym trybunałem  rewolucyjnvlm' rozprawa 
przeciw  dwom Polakolm. Kazimierzowi Jureckiemu 
i Józefowi KajugowT, którzy oskarżeni byli o iszpie 
gostwo i opór przeciw  władzy sowieckiej. Po prze 
prowadzonej rozpraw ie Ubu oskarżonych skazano nl 
karę śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok wyko­
nano.

n is t^ r komunikacji p. Romocki, podkreślając do­
niosłość iTioimentu, w którym przez symboliczne 
połączenie zrealizowała się inicjatywa, powzięta 
przez min. Bartla, jako przewodniczącego sej­
mowej kofmisji komunikacyjnej i przy jego wydat- 
nem współudziale.

Pan m inister zw rócił uwagę na wybitne znacze­
n ie gospodarcze linji, łączącej G. Śląsk z Wielko­
polską.

W śród podniosłego nastroju ks. kanonik P rzy  
godzki z Wielunia poświęcił nową linję, w serdecz 
riych słowach imieniem ludności dziękując władzom 
Rzplilej .za ten dtar.

P.o przemówieniu wicewojewody łódzkiego, Os­
solińskiego, zabrał głos m innister Bartel, k tó rt 
stw ierdził, że na dzieło to zło ży ły  się wysiłki /wielu 
osób i zaznaczył, że nowa linja jest dlziełem polskie 
go inżyniera,, przemysłowcy i robotnika.

O godzinie 12.17 na dany znak pociąg ruszy ł 
W krótce przybył on na stację Herby Polskie, tskąd 
po obiedzie wydanym przez kierownictwo robó'- 
pan minister Bartel o raz p. m n.i przemysłu 
handlu Kwiatkowski powrócili do W arszawy.

O godzinie 166 m inister Romocki wyruszył w 
dalszą drogę do Kalet. W pociągu min. R om ocki 
p rzy ją ł przedstawicieli prasy, którym udzielił wy­
wiadu w sprawie now ej linji. Minister stwierdził 
zenarazie wykończona jest budowa jednego toru  na 
przestrzeni 115 kilometrów. Mosty oraz przepusty 
przygotowane są  na budowę drugiego toru. Z koń­
ce ru b. jm. uruchom iony zostanie prowizorycznie 
ruch towarowy o przelocie 5 p a r  pociągów n a  jclo- 

. bę. Ga/k owite otwarcie ruchu przewidziane jest na 
1 stycznia r . 1927. J

W  dalszej d rodze minister przybył na stację T ar  
nowskm Góry, przystro joną girlandami. Ministra 
Romockkgo powitała delegacja kolejarzy z o r­
kiestrą, O godzinie 18.40 pan minister Romocki 
przybył do Katowic.

O gedz. 20-ej eldbył się w hotelu „Savoy“‘obiad, 
w ydany na cześć ministra prze2 wojewodę śląskie­
go. O godzinie 22-ej p. m inister Roimocki w yjechał 
do W arszawy.

Blelba uroczystość soholsha w Gdańsku.
GD’ANsK, 6. Dnia Uhm. odbyła się w Gdańsk” 

wielka uroczystość sokoła, w której wz ęia gremial­
ny udział cała Polonja gdańska.

G godzinie 101,45 uformował się na now #n 
boisku Sokoła wspaniały pochód z 16 sztandarami 
gniazd sokolich z ca łe j Polski. Po nabożeństwie 
odprawionem w kościele polskijm, gdzie podniosłe 
kazanie wygłosił kapelan Sokolstwa ks. p rof. Tiu- 
zryński,, dokonano 'aktu poświęcenia boiska so­
kolego.

P rzy  lej okazji, przedstawiciel Rządu polskiego 
p. .Bert-od- jak również przedstawiciel Komisarja- 
tu Rzpiitej w Gdańsku p. Zaleski, złożył Sokolstwu 
serdeczne życzenia rozwoju.

’Po spożyciu ob adu w Domu Akademickim, od, 
*>yły się na nowem boisku zawody Dzielnicy P o m o r­
skiej. Pierwsze miejsce w ogólnej punklacji zajęła 
Bydgoszcz- Piękne nagrody zostały ufundowane 
przez K om isarjal Rzpiitej w Gdańsku ora z przez 
Związek Kolejarzy.

Poza tymi, przelmiawiali liczni delegaci gniazd 
sokolich z Wilna, Lwowa, Krakowa, Poznania; W ar 
szawy i inni miiejscowi.

Ofurarti? llnjl fcolelowef Kal?tv - Padzamtz*. (jo Bojltow zaproponował w fflarszaude?
KpMPNO, 6.6 W  niedzielę, dnia 3 bm.o grdżinie 

^ l- e j  p. m inister Bartel w towarzystwie min. p rze  
mysłu i handlu Kwiatkowskiego .i iministra kom uni­
kacji Romockiego z szeregiem urzędników ud*ali się 
7. W arszawy na otwarcie nowozbudowanej 1 nji kole 
jow ej Kalety — Podzamcze.

IT- poniedziałek o godz. 7.10 rano  m inistra 
wie udali się dn Podzamcza, tymczasowego punktu 
wyjścia l:nji kolejowei, łączącej P oznań  z Katowi­
cami, z po!minięcj’em korytarza kluczborskiego i ist3 
nowiącej pierwszy etap na drodze połączenia -za­
głębi węgłowych ż morzdm.

BiERLIN, 6. .vGermanja“ donosi; iż poseł so­
wiecki w W arszawie. Wpjkow, przedstawił M.S.Z.. 
propozycję, według której rząd  sowiecki gotów est 
zadeklarować oficjalnie swe desinlaressemęnt w 
sprawie W ilna, jeżeli Polska zawrze z sow ietam i 
układ specjalny ń wzajemnej neutralności. Układu 
sowiecko - litewskiego nie należy oceniać alarmu 
ją  Co Niema imowy o niebezpieczeństwie, w ojny pol­
sko-litewskiej, chociażby ze względów finansow ych 
P retensje  litewskie do Wilna doznają poparcia z* 
s tro n y  sowietów. W  Kownie i Moskwie istnieje ten­
dencja do usunięcia t. zw. „drugiego korytarza

Po śniadaniu udano się na zwiedzanie robót, polskiego*1 i stworzenia bezpośredniego połączenia
M niej więcej' na połowie drogi we wsr Jaworzno jod- między Iii Iwą a sowietalmi. Sprawa ta niewątpliwie
i>yła się właściwa uroczystość otwarcia now ej linji* wpłynie na najblższą sesję ligi, zwłaszriza, źe'rząd

‘Podczas uroczystości pierwszy przem aw iał luń- angielski w tej sprawie jest bardzo zainteresowany.

Blceprezydeot sejmu gdańskiego przelewany na 
śmierć przez samoeńńd w Gdyni-

GD PNI A’, 6. W czoraj o godzinie 5 pp. zdarzy ł 
się tu nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie samo­
chód  prywatny p rze jech a ł przechodzącego ul. 
Portow ą wiceprezydenta sejmu gdańskiego, pana 
Spieka. Pierwszej pomocy, udzielił lekarz wojskowy 
w Gdyni, poczem p. Spletta przewieziono tyim1 isa- 
mjlm! sarn-ochodem' do szpitala w W ejherów  e, gdzi e 
po otrzymaniu ostatnich' sakramentów życie zakon- 
czyi. Szofer został aresztowany. Śledztwo w toku. 
Zastępcą komisarza generalnego Rzeczypospol tej w 
Gdańsku, p. Zaleski, wystosował do preZvdjum sej­
mu gdańskiego pismo z w yrazam i głębokiego wspó/ 
czucia z powodu zgonu ś. p. w iceprezydenta Spletta.

Król Alfons nie zamordowany.
PARYŻ, 6. Agencja telegraficzna „Hebra" 

donosi z Mndrytu, iż wiadomość o rzekomym prze­
wrocie w Hiszpanji i zamordowaniu króla Alfonsa 
jest pozbawiona wszelkiej prawdy. Król znajduje 
sie w zupełnem zdrowiu w San Sebassian. W ca­
łym kraju panuje całkowity spokój.

Zgon biskupa pelplińsklego.
TORUŃ, 6. Zmarł w Pelplinie biskup cheł­

miński, ks. Rosentreter. Przed śmiercią przyjął 
ostatnie sakramenty. Śmierć nastąpiła wskutek wy­
cieńczenia, zmarły liczył lat 83.

Rabunek na morzu.
HONGHONH, 6. (Radio). Na statku chiń­

skim, piraci morscy, którzy jechali jako pasażero­
wie, owładnęli załogą, zrabowali ładunek jedwabiu 
za 30.000 dolarów i zbiegli. Ofiar w ludziach 
nie ma.

Strajk bamburskl zakończony.
BERLIN, 6. Strajk hamburski robotników 

portowych został zakończony, ponieważ wniosek 
o dalszym trwaniu strajku nie otrzymał koniecznej 

.ości 3/4 głosów. Pomimo to jeduak robotnicy 
nie powrócili do pracy i ruch w porcie jest nadal 
sparaliżowany.

Rowy strajk w Angljl.
LONDYN, 6. Z górą 2000 robotników doko­

wych rozpoczęło strajk na znak protestu przeciw­
ko zakazowi władz nie wpuszczania do portu przed­
stawicieli syndykatu robotników transportowych.

Katastrofa kolejowa w tunelu w Szwajcarii.
ZURYCH, 6. W tunelu na linji St. Gallen 

Raperswili — Zurich zdarzyła się katastrofa kole­
jowa, spowodowana przez warunki atmosferyczne, 
które zupełnie uniemożliwiły odpływ gazów i dymu 
z tunelu, w którym znajdował się pociąg towarowy. 
Pociąg ratunkowy, wysłany na miejsce wypadku 
wobec opóźnienia się pociągu towarowego, który 
pozostał w tunelu zorganizował akcję ratunkową. 
Po dłyższych wysiłkach zdołano wydobyć z tunelu 
9 osób, stanowiących obsługę pociągu towarowege 
którzy jednakże pod wpływem gazów już utracili 
życie.

Z życia Pragi i 
Czechosłowacji.

Kilka s łó w  o  d ro ż y a n is . —C h a ra k te r  P ra­
gi i ro z w ó j bud o w lan y . — P o s z a n o w a n ie  
z a b y tk ó w . — J a k  p rz e d s ta w ie  s ię  ru o h  u -  
liozny? — P o sz a n o w a n ie  o u d ze j w ła a n o ó o i.

(Od naszego specjalnego korespondenta).
PRAGA w  październiku. ■

Podróżny, wyjeohawszy z Polski, wnet docho­
dzi do wniosku, że wszielkie opowiadania o  idro- 
żyźnio w  maszyfm ikraju należą już do przeszłości.

Przed wyjazdem zagranicę tyle osłuchałeat się 
o taniości w  innych krajach, że mniemałem^, 5ż 
jedynie Polska jest upośledzona pod względem d ro  
żyzny. Pierwsz© dni jednak zagranicą wjfcudziłgj 
,we mnie pewnego rodzaju szacunek dla ojczyste^
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go kraju, w  którym m im o wszystko żyje się jeszcze 
n ie  najdrożej.

Praga przedewszystkiem rozwiała moje ‘Złu­
dzenia o rzekomo „ b a je c z n e j ta n io ś c i  w innych 
krajach: Rozwiane złudzenia uderzyły mnie też bo­
leśnie po kieszeni. P łacąc 10 koron czeskich !za 
skromny obiad ze szklanką piw,a/ 6—8 koron, ?a 
pudełko papierosów, a 4 .koirony >za większy 'kie­
liszek wódki, wnet uprzytomniłem! sobie, że nawet 
w  Warszawie można żyć trochę taniidjj Dodać'trzeba 
Se za 1 koronę czeską płaci sic o koło, 28 <gi osry.

M ówiąc w  ogólności zauważyć można jeszcze 
ło  ceny arłykutow spożywczych, ceny restauracyj­
ne, ceny towarów konfekcyjnych stoją na pozio­
mie cen warszawskich, a nawet są niekiedy w yż  
sze od nich. zwłaszcza przy obechym kursie doi nr."

Przechodząc <10 powierzchownego opisu miasta 
zaznaczyć przedewszystkiem imuszę, że dzisiejsża śto 
lica Czechosłowacji jest miastelm: typowo europej- 
kiem. W łaściwa przemiana 'w tym  kierunku za­
szła dopiero po przewrocie, kiedy to z miasta pro­
wincjonalnego stała się Prasa stolicą republjk;

Stary czeski gród Hradczany został odrestauro 
wany i przeznaczony na reizydencję pierwszego pre­
zydenta państwa. Obecnie restauruje się wnętrz/e 
wspaniałej katedry ;św. Wita.

Samo miasto rozw ija  się z niebywałą wprost 
szybkością. W idzi się np., że gdzie niedawna jesjz 
CZC były  pola i łąki, dzisiaj stoją płiękniel domy <110- 
woczesnć, po części domy mieszkalne, po części 
ministerstwa i różne urzędy państwowe.

jakkolwiek Praga jest dziś typowem miastem' 
nowoczeBnem, to jednak posiada ona i nadal (urok 
starego stylowego miasta. Należy to do jednych iz 
na/większych zasług m iarodajnych czynnikowi, że 
prży modernizacji Pragi przy budzenia starych 
dzielnic, potrafiono należycie ocenić wielką war­

tość .starej Pragi". To też zachowano niemal cał­
kowicie L zw. „stare miasto", oraz jedyną w-'swoim 
rodzaju „M ałą Stronę", leżącą na lewym brzegu 
W ełtawy. Budując nowoczesne clomv. łeatry, 
skwery zachowano równocześnie p-ę/niy praski g o ­
tyk. wspaniale stylowe pałajce i kościoły, zachowa­
no też wąskie kręte uliczki z ich stylowemi. rozkoslz 
nemi damkami gotyekielffii.

U lice tej „Zlatej Prahy" są czyste, a bruki 
godne pozazdroszczenia, jyiema na nich” ani ku­
rzu. duszącego przechodnia, anii też ogryzków ' . 
niedopałków; papierosów, walających się wszę­
dzie u nas. Jest to zasługą publiczności,1 której 'nikt 
nic pjnuje. ale która jest wycholwana “w poszaaowa 
nlu 'zwyczajów, prawa -i porządku.

Ruch uliczny jest może nieco imniejszjv niż iw 
Warszawie, ale tempo jego żywę > leiplitej niż u nas 
zorganizowane. Środki lokomocji: tram waje, do­
rożki, samochody są znacznie droższe niż wi Polsce.

Mimo silnego tętna ruchu ulicznego, niema tu 
zgiełku, ani wrzawy. Policjant reguluje całym  ru- 

. cli cm, a publiczność, woźn ca, szofer chętnie pod­
da ią jego rozkazom. N ie słychać kłótni ani obelg, 
natomiast odnosi się wrażenie, że każdy chce 'dlru- 
gietnu ułatw ić życie, a nie utrudnić, jak to isję 
u nas często zdarza. Uprzejmość zwłaszcza wobec 
obcych, jest godna rzeczyw iście naśladowania.
■ - Podobnie jak w  krajach' północnych, tak sa­

mo i W 'Czechosłowacji jest poszanowanie cudzej 
własności bardzo wysoko rozwinięte. N|a targu np. 
kupcy pozostawiają przez całą noc swój towar |be|z 
żadnego Zamknięcia, ani jakiejkolwiek kontroli. Na 
zajutrz wszystko znajdują na swojem 'miejscu.

Reszlę spostrzeżeń moich z pobytu w  Czecho­
słow acji. skreślę znów w następnym ' liście.

się w ziąć .osobistą odpowiedzialność za swoje po­
sunięcia i ca łą  linję wytycznych swej polityki, trak­
tujemy jako objaw dodatni. Jako szef rządu premi 
jer Piłsudski staje pod kontrolą c ia ł ustawodaw­
czych > i ma m ożność w ram ach ustaw konstytucyj 
nych kierowrać sprawami państwa p o i swetn oso -  
bistem kierownictwem.

L U D W I K  Ł Y D K O .

r~.W środę, dnia 6 b. m., w sali balowej Kasyna Ofic. 29 p. S. K. odbędzie się na cele Kult. Ośw. tegoż putku

PIERWSZY WIELKI KONCERT
represent. Symfon. ork. 25 Dyw. P. pod kierownictwem kapitana L . K s i o n k a  * udziałem 
najlepszej współczesnej śpiewaczki w Polsce prlmadonny Ope r y  Poznańskiej

p, Z. F E D Y C Z K O W S K I E J .
W PROGRAMIE: „Chopin*. Polonez A dur. Aube**. Uwert. z op. „Niema z Portici*. 
Schubert. Symfonja H moll. Arje z op. „Rigoletto*, *Traviatta* i inne pieśni odśpiewa

p .  Z FEDYCZKOWSKA.
Bilety wcześniej od 1 zl. do 3 zł. 50 gr. nabywać można w cukierni W.p. Mayera, a w dzień Koncertu w kasie

Świetlicy od godz. 7.30 wieczór.

MWAGHI P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o  g o d z . 8 .4 0  w ie c z o r e m .

k  JfĘgggM
Prasa wielkopolska o gabinecie 

Marsz, Piłsudskiego.
„Dziennik Poznański", którego o zbytnie sympat- 

jc  tak idla marszałka, jak i dial obecnego rządu 'posą­
dzać nie można, wydaje sąd o gabinecie Marszałka1 
Piłsudskiego w pposób następujący:

W miejsce lewicowego doktrynera i kiepskiego 
wojewody z Polesia p. Młodzianowskiego, przycho­
dzi na stanowisko szefa administracji wewnętrznej 
państwa człowiek dużych zdolnościj naczelny le­
karz w armji, ale przylelm generał z ukończonemu 
wysokiemi studjaiml wojskoweini, ostatnio komi­
sarz rządu w W arszawie, który .zaznaczył się ni*» 
pospolitą energją podczas swej klkumiesięcznej pra- 

' cy  w stolicy, a przytem człowiek o op in ji 'uczciwego 
niefanatycznego politycznie męża czynu, który ca­
łą  swą wiedzę i równowagę poświęcić chcei piraąyj 
dla państwa.

Na miejsce takiego szkodnika i — powjedzlmy 
otw arcie — niedołęgi — jak Sujkowski, przychodzi 
wicepremjer Bartel. Jakkolwiek może się to dziw­
iłem wydawać, że niedawny fachowiec od kolejnic­
twa, dziś sthje na czele resortu oświaty TWyznań/ra'- 
Jlgijnych,; jednak nikt nie fzaprzaczy;, że p1., [Bartę/ 
jest dużą -indywidualnością, a  przytem jako profe­
sor politechniki ma m ożność objęcia swym: w ysił­
kiem  pracy nad reorganizacją w ministerstwie o- 
św iaty  tego, ico jego poprzednicy, w niem m iesią- 
rami, jeśli n -,e latajmi poplsuli.

tv«civ°Swto«JdalsZytn składąie gabinetu pom iniem y  
kowski Zaiesk?z n taU Umiany, jak m in. ‘Kwiatt- 
pozostaną zmiany ‘ Staniewicz:
wicZ* sprawiedliwości: min. M c ^ z to w S , rotoic-

lwa min.. Niezabytowski i robót publicznych: Mora- 
raczewsW.

Co tu widzimy?1 Dwuch m inistrów  pow ołanych  
p. Meysztowicz, i Niezabytowski, to przedstawiciele 
obozu Umiarkowanego z Wileńszcizyzny, P. min. 
Meysztowicz cieszy się opjnją nieprzeciętnej indy­
widualności i dużej wytrawności politycznej. Pan 
Niezabytowski jako fachow iec w sprawach rolni­
czych  będzie prawdopodobnie szedł po linji racjo­
nalnej gospodarki w dziedzinie rolnej.

Czy zlmjana na stanowisku min. skarbu była ko­
n ieczną, trudno nam w tej chwili na, to pytanie pod­
powiedzieć. W każdym razie p1. Czechowicz należv 
do fachowców w dziedzinie' skarbowości i jaiko pod 
sekretarz stanu ministerstwa cieśzjył ślę dobrą opią 
ją  wytrawnego urzędnika. Czjy na kierownika ta#1 
odpowiedzialnego i ważnego resortu, jak nasze fi­
nanse, ma odpowiednie kwalifikacje, niechaj wykażą 
jego czyny, dziś n ie  majmy jeszqze danych, by; (je­
go fachowość poddawać zastrzeżeniom.

Taki jest oto skład gabtoetu, któr// staje!do ©trą 
cy pod wodzą premjpra Piłsudskiego. Ń aogół — 
stw ierdzić należy, że miimo obecności w nimjp. (Mo- 
raczewskiego, gabinet nie zmienił właściwie fizjo'» 
nom ji na lewicową i radykalną.

M eysztowicz, Niezabytowski. Składkowski. to lr, 
dzie  w każdym razie poważni, nie dyletanci, czy ek.% 
malarze, to żywioł w gabinecie dojrzały, wytrawny! 
świadomy poważnych zadań’ państwowych, reszta, 
to gabinet przeważnie fachowców, ludzi, zaimuja1 
cych odpowiedzialne stanowiska w tych działach 
które są ich zawodem i Imetier,' jak Zaleski, Czecho­
wicz, Kwiatkowski, Romocki. Jurkiewicz czy Sta­
niewicz

Co do premjera Piłsudskiego, m usim y zaap1* 
czyć. że fakt. iż pan Piłsudska zdecydował się  wyjść 
z  ^kry cia, skąd i tak pociągał syi sznuirec(zki (nasta­
w ione przez siebie figury polityczne, że  zdecydował

Złowrogi sojusz 
w L i dz e  Na r o d ów.

B la k  a n g le le k o -a ie m le o k i d o p r o w a d z ić
m o i*  w  p r z y s z ło ś c i  d o  r o z b lo la  Ligi.

'Przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów i do Rady  
Ligi bynajmniej nie jest zrealizowaniem nadzieji o- 
s ią g iiięc ia  i utrwalenia pokoju mjędzy narodami.

Zamiast bowiem  przygotowywanego przez fa­
natyków pokoju tak skwapliwie, zbliżenia narodów  
wszystko wskazuje na to, że idziemy naprzeciw! ostre  
go odgarnic/cn a się rozmaitych grup i rozpoczęcia  
na n o w o  wyścigu o zawładnięcie przewagi jednej 
grupy nad drugą. tak, jak to się d z .a łop rzi‘dlwojn*  
Światową.

Liga NarodOw mogłaby jedynie wtenczas snel- 
nić sw oje zadanie, gdyby udało się jej nakłonićjmo* 
niejszych sw ych członków do zrezygnowania 
ze sw e j  przewagi na rzecz ogółu. Tymczasemi<w(mia 
rę iak się zacierają i nikną w  pam ięci .straszliwo 
obrazy przeżyć wojennych,, upadają również po­
woli dobre postanowienia i przedsięwzięcia popra­
wy. a nęcą znowu dawne manowce gry polityczne’

Pod  w pływ em  kolosalnych ofiar, jakie pociąg 
nęła za Sobą wojna: światowa i dopóki o :nich pamię­
tano- powstała myśl uniemożliwienia wojen w przy­
sz łośc i zupełnie przez załatwianie zachodzących 
sporów drogą polubowną. Liga Narodów miała czy  
wać nad pokojem, grożąc każdemu, ktoby go ch c ia ł  
naruszyć — gniewjem i odwetem ze strony wszystkiej1* 
członków.

Obecnie jednak wzniosła ta idea coraz widoc* 
niej traci n a s i lę  i zaczyna naWet zawadzać, a nie­
jedno wskazuje ijuż na to, że wkrótce ^najdzie'sięone* 
w  lamusie pośród tylu innych pomysłów dla u* 
szczęśliwienia ludzkości.

Anglia m ianowicie często daje do zrozumienia' 
że Liga Narodów niech istnieje bvle nie 'wymagała 
od niej takich poświęć n dla wspólnego dobra, jak  
ograniczenie zbrojeń i t. di. Tu 'Anglja chce'mieć wol­
ną rękę. Inni niech sobie robią co chcą niech sią  
rozbrajają, szczególnie jeżeli ich nie stać na<'zbro­
jenia, ale jej potęga była dotąd1 i będzie dalej oparta)
na silnej flocie.

podobne  stawienie kwestji nie rozwiązuje za- 
cradnienia. jak zaradzić wojnom raz na zawsze i. u -  
trwalić pokój w Europie, raczej zmusza on o  iznowu 
wszystkich do stałego pogotowia wojennego i szato 
nych na nich wydatków.

D oszedł teraz jeszcze drugi moment, a ni anow i 
cie n edawne przyjęcie Niemiec do Ligi. N iem cy  
zaś bynajmniej z tem s-ę m e  tają. żę chodzi im pr.ze 
dewszystkiem o o d z y s k a n i e  7  powrotem ziem pol-  
skich. a p r z y n a l e ż e n i e  d o  Ligi Narodów, oraz g ło s  
w Redzie Ligi mają im ku temu walnie dopomoc.

'Anglii z różnych względów zahżv na Niemcach  
1 dlatego’ ’Anulja wprowadziła je do Ligi. Angielsko- 
niemiecka współpraca gospodarcza i polityczna są* 
je się coraz ściślejszą. Anglja m. in. obiecuje isobm 
wyzyskać wpływy niemieckie na Rosi* sowiecką. Uzy 
te w y ra ch o w a n ia  n !e  okażą się zwodniczemi, :o rzedi 
inna. w każdym razie dlatego popiera Anglja rak 
ogóf dążenia niemieckie.

Na razie Polska wesżła na równi z Niemcam'iido 
Radv lig i Narodów. Jednakże po upływie trzech 
wzgl. sześciu lat mandat nasz ukońdzy s'ę, i wątpić 
należy, c z y  zostaniemy ponownie wybrani. W ątpić 
należy o tyle, że prawdopodobnie nie zgodzą się  
to Anglja wraz z dorninjami, Niem cy. Szwecja > 
czyli cała rodzina pochodzenia germańskiego, (za­
znaczając tem samem  wspólność swoich interesów 
rasowych.

Jeżeli jednak te przewidywania są słuszne, a 
wszystko przemawia za ted y  że wypadki w. tnie 
dalekiej p r z y sz ło śc i je potwie-dzą, natenqzas V  
właśnie znalezienie się razem członków jednej rasy- 
i  zgodna ich współpraca na terenie Ligi Narodów  
każe przypuszczać, że inni członkowie spostrzega 
wnet do czego to zmierza, i postara ją się o  odpowied 
nią przeciwwagę. W każdym razie jak najprędzej 
o to postarać się będą musiały Polska, Francja 
Czechosłowacja i Rumunja, a zapewne także WłflT 
oby i jugosjawja, dla , których’ każdy wzrost potęg? 
niemieckiej stanowi również, zwiększające się ills' 
bezpieczeństwo.

Ale wtedy te* biga Narodów jako taka okaże 
zbyteczna i dn i jej będą polic,zonę. Zamiast nie,' 
daiynv system sojuszów gwarancyjnych nasunie śic  
każdemu inkn o wip.le !*nszv i npwnipic<^v
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Sprawa o napad na Magistrat Kaliski.
M owa prokuratora.

W dniu wczorajszym d o  zakończeniu postę­
powania dowodowego o godzinie 6 zaczął przem ó­
wienie oskarżające pan pprokurator. F. Gzowski.

Pan prokurator na początku przemówienia 
zcharakteryzowal przebieg walk partyjnych w Ka­
liszu gdzie dwie part je robotnicze (P.P.S i nieza­
leżni) licytowały się o wpływy nad związkami za­
wodowymi.

Puźniej pan prokurator wskazał na niezależną 
partję socjalistyczną jako na moralnego sprawcę 
gorszących awantur w Magistracie. W dalszym

ciągu pan prokurator oskarżał podżegaczy którzy 
podburzając rozpętany tłum  doprowadzili do w stręt­
nych scen w Magistracie.

Wreszcie p. prokurator wymienił tych wszyst­
kich którzy swemi brutalnymi czynami, biciem u- 
rzędników, pastwieniem się, awanturami a naw et 
kradzieżą wykroczyli przeciwko porządkowi publicz­
nemu. Mowa p. prokuratora trw ała zgórą 2 | go­
dziny, dziś będą przemowy obrońców zaś wyrok 
spodziewany jest nad wieczorem.

Wyścigi konne 25 p. a. p- 
w Ostrowie.

Dnia 3.X. b. r. na polach majętności Krępa 
pod Ostrowem, odbyły się konkursy i zawody 
konne, urządzone staraniem  25 pułku artylerji po­
towej. Zawdzięczając doskonałej pogodzie zawody 
skupiły wiele publiczności z bliskiej i dalekiej oko­
licy, przyczyniając się do stworzenia potrzebnego 
funduszu na oświatę w krotce mających przybyć
rekrutów. ,

Z powodu zbyt wysokich kosztów związanych 
s  transportem  koni, z pośród zaproszonych do 
udziału pułków, stawił się tylko 17 p. a. p. stacjo­
nowany w Gnieźnie.

Na sędziów honorowych zostali zaproszeni 
poza oficerami pułku 1 przyjęli udział:

Książe Michał Radziwiłł, Pan Wacław Dykier, 
Pan Zdzisław Kornobis i Burmistrz m. Ostrowa 
Pan Stanisław  Musielak.

Nagrody zwycięzcom wręczała Księżna Micha­
łowa Radziwiłłowa.

Do zawodów stanęło 51 koni z których uzy­
skali nagrody:

I. Konkurs hippiczny podoficerów.
1 nagr. plut. Konieczny na „Ela".
2 „ „ Mania na „Natolka".
3 „ „ Dominiak na „Kosztelanie".

II. Bieg myśliwski podoficerski.
1 ogn. pchor. Mieruszewski na „Heroldzie".
2  ogn. „ Budnik na „Halali".
3 ogn. „ Bartczak na „Liberacie".

Ul. Bieg z płotkami gentelmanów.
1 kp. Szopp na Notarjuszu.
2 por. Pilecki na Krysi.

IV. Konkurs hippiczny oficerów.
1 por. Pilecki na Jadzi
2 kpt. Filejski na Nostce
3  por. Wojtkiewicz na Dunaju.

V. Bieg płaski gentelmanów.
1 ppor rez. Kornobis na Fin de Siecle
2 por. Lehman na Nurku.

VI. Steeple — Chase.
1 kp. Talarczyk na Lordzie
2 kpt. Filejski na Iwanie.

VII. Bieg m yśliw ski oficerski.
1 kp. Gałecki na Lalusiu
2 kpt. Talarczyk na Lordzie
3 por. Szczurek na Nemezis.
Wieczorem po zawodach odbył się Dancing 

na  sali balowej kasyna oficerów 60 p. p.f który 
xaszczycił swoją obecnością Dowodca Dywizji 
P an  Generał Jasiński.

Z T ea tru .
Dziś i jutro tea tr w Kaliszu nie gra. W przy­

gotowaniu doskonała farsa w 3 akch,^ p. f  „To 
m oje dziecko", której premjera w piątek, dnia 
8 października b.r. Przedsprzedaż biletów w przed­
dzień i w dzień premjery w cukierni W. P. A. May­
era do godz. 6 wiecz., następnie w Kasie Teatru. 
Sekretarjat nadal wydaje bilety ze zniżką 30ft dla 
urzędników i młodzieży szkolnej w godzinach mię­
dzy 5 —7 wiecz. W tychże godzinach Sekretarjat 
udziela informocyj w sprawie Kursu Dramatycznego.

K ile n d ir a y k  t e a t r  a ln y i
Dziś — w środę — 6 bm- — Teatr nieczynny.
Ju tro  — w czwartek — 7 bm. Próba gene­

ralna: „To moie dziecko”.
Pojutrze — w piątek — 8 bm. Premjera: 

„To moje dziecko".

Składajcie ofiary
aa  Inwalidów wojcooyd>.

1
I

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
posługę ukochanej żonie i matce naszej,

ś. f  p.

Laurze z Roslerów 
Neiheiserowej,

odprowadzając jej zwłoki na miejsce 
wiecznego spoczynku, wyrażamy tą  dro­
gą z głębi zbolałego serca szczere po­
dziękowanie.

W szczególności zaś dziękujemy ks. 
Senjorowi Wendemu za wzniosłą prze­
mowę i słowa pociechy, wypowiedziane 
w domu żałoby i nad grobem, chórowi 
Ewang. T-wa Śpiewaczego za śpiew ża­
łobny w domu i na cm entarzu, oraz za 
licznie nadesłane wieńce i kwiaty.

M ąż I d z le o i.
Kalisz, 4 października 1936 r.

1280

K R O N I K A

W roku bieżącym zwracamy się do pierwszo­
rzędnych sił naukowych, zawsze chętnych dać ze 
siebie innnym jaknajwięcej, — i nie wątpimy w 
szczęśliwy rezultat naszych usiłowań.

My rzucamy hasło do czynu i pracy dla in­
nych. ale to  nie wszystko — trzeba nam ze stro ­
ny mieszkańców Kalisza poparcia, rozgłosu i życz­
liwości. Mając lokal własny — zapraszamy do sie­
bie. Wznawiamy wykłady Uniw. Powsz. przy ul. 
Ted. Kościuszki 4 IH-ie p. (dawniejszy lokal Ma­
gistratu). Wejście na w ykład/ bezpłatne. Po 
znojnej całodziennej pracy — każda pracownica 
i pracownik z radością pośpieszą na wykład, by 
wypocząć fizycznie i myśli zająć czemś innem. 
A dziś szczególn iej, gdy troska o byt własny i ro ­
dziny gnębi niejednego — to  odświeżenie wrażeń 
jest wyjątkowo wskazane.

Tam — w naszym lokalu — zapomni każdy 
o swych smutkach codziennych i naprawdę nabie­
rze przekonania, że jeszcze żyć warto i żyć trzeba 
dla przyszłości. U. P.I

H
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Ś R O D A
Brunona W., Romana B. W.

W. słońca g. 5 m. 44. Z. g. 5 m. 4. 
•  W. g. 4 m. 51 r. Z. g. 5 m. 26 pp.

— O szu stw o . Skowron Szymon zam. ul. 
Turecka Aft 1, zameldował o oszustwie na sumę 
10,271 zł. na zbożu przez zfałszowanie listów prze­
wozowych. Sprawców oszustwa i fałszerstwa bra­
ci Antoniego i Adama Pawlaków zam. w Koninie 
ujęto od których odebrano 6,000 złotych.

— K ra d z ie ż e . Zaradny Jan  zam. w O stro­
wie, zameldował o kradzieży 50 złotych, z kieszeni 
na Nowym Rynku.

Adler Gucia zam. ul. Główny Rynek JSfc 17 
zam eldowała o kradzieży palta w artości 200 zł.

Bouman, właściciel składu skór przy ul. Na­
rutowicza 1, przytrzymał na kradzieży skóry po- 
deszwianej Białka Szaje zam. ul. Turecka 3, k tó ­
rego osadzono w areszcie.

Z K R A J U .  
W z ro s t  k o s z tó w  u trz y m a n ia  o 3 ,8 9

p ro o . Warszawie w głównym urzędzie s ta ty ­
stycznym odbyły się posiedzenie komisji do bada­
nia zmian kosztów utrzymania, na którem ustalo­
no, że zwyżka kosztów utrzymania we wrześniu w 
porównaniu z sierpniem wynosi 3,39 proc. Zwyż­
ka w grupie żywnościowej wynosi (6.72 proc.), o- 
pałowej (4.51) oraz odzieżowej i obuwianej (1.02%), 
natom iast grupa potrzeb kulturalnych oraz miesz­
kaniowa nie wykazały żadnych zmian.

— R a u t w  T -w le  W io ś la rsk im . Z o-
kazji zamknięcia sezonu letniego w sobotę dn. 9 
b. m. o godz. 9 wiecz T-wo Wioślarzy urządza 
Raut o bogatym programie ze współudziałem wy­
bitnych sił artystycznych. Bliższe szczegóły po­
dane będą w następnych num erach dziennika.

— P ie rw s z y  sy m fo n lo z n y  W ielki 
K o n o s r t  reprezentacyjnej orkiestry 25 Dyw. 
Piech., jak głosi program umieszczony w afiszach 
zapowiada się wcale imponująco. W programie: 
Chopin, Ponchieli, Verdi. Znakomita śpiewaczka 
p. Z. Fedyczkowska wystąpi z arią Gildy z opery 
Rigoletto A więc uczta artystyczna nielada. Kon­
cert odbędzie się w środę 6 października. Ceny 
miejsc bardzo dostępne od 1—3 zł. 50 gr.

— P o d z ię k o w a n ie . Zarząd Ochronki 
„Ognisko" w Kaliszu składa serdeczne podzięko­
wanie Sz. Dyrekcji Teatru Polskiego za złożenie 
100 zł. na ręce opiekunek p.p Olszewskiej i Ko- 
nonowiczowej z przedstawień „Balladyny" na rzecz 
tejże Ochronki. Zarząd 1284

— A r e s z t  sa m o o h o d u  p r z e z  K om or* 
n lk e  n e  u licy . We wtorek na ulicy W rocław­
skiej w pobliżu Wiejskiej stał sam ochód p. P., 
właścicieła dużego składu drzewa. Nagle do sam o­
chodu podszedł komornik, nałożył na szyję ła ń ­
cuch urzędowy, zawołał posterunkowego i spisał 
protokuł aresztu samochodu- Tej oryginalnej w 
swoim rodzaju scenie przypatrywał się tłum  prze­
chodniów, tam ując ruch uliczny.

— U n iw e rs y te t  P o w sz e o h n y  Im. H. 
S le n k le w lo za . Już za kilka dni Zarząd Nar. 
Org. Kobiet ogłosi o wznowieniu wykładów Uniw. 
Powsz., który ma zamiar prowadzić przez czas 
miesięcy jesiennych i zimowych by ułatwić naj­
szerszym masom sfer pracujących nabycie wiado­
mości w życiu niezbędnych. Ze placówka oświa­
towa tego typu jest potrzebną, dowodzi sam fakt 
istnienia w roku ubiegłym na terenie Kalisza kilku 
naraz tego rodzaju uczelni.

Musimy sobie przypomnieć, że gdy przed 
dwoma laty rozpoczynałyśmy pracę organizacyjną 
Uniw. Powsz. — tej placówki w Kaliszu nie było. 
Nar. Org. Kobiet dbała zawsze o dobro szerokich 
sfer; długo krzątała się koło zorganizowania wy­
kładów, mających na celu ułatwienie nabycia 
wiedzy.

Wyłączna sprzedaż

B A L T IC  
RADIO ,W*

najlepszy s p r z ę t ,  
sz em a ty , komplety 

do budowy i 
gotowe o d b io rn ik i.

H. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.
R A D I O .

P r o g r a m  n a  o z w a r te k  7 p a ź d z ie rn ik a  b  r
WARSZAWA (480) 17 Pog. rolnicza; 19 Wspomnienia 

karykaturzysty; 20.30 Koncert orkiestry.
BERLIN — KÓNIGSWURST (504—1300) 16.30, 20.30 

Koncerty; 32.30 Muz. do tańca.
WROCŁAW (418) 11.30, 15.50, 16.30 i 20.15 Koncerty.
GDAŃSK (—) 16.35 i 20.05 Koncerty.
FRANKFURT n/M. (470) 16.30 i 21.15 Koncerty.
HAMBURG (392.5) 16.15 Koncert na harfie, 20.15 Kabaret
LIPSK (452) 16.30 Koncert.
MONACHJUM (485) 16.30, 19.15, 20.30 Koncerty.
MEDJOLAN (320) 21.13 Koncert.
PRAGA (368) 11, 16.30, 20 Koncerty.
OSLO (382) 20 i 21.30 Koncerty.
RZYM (425) 21.25 Koncert.
BERN (435) 16, 17, 20.30 Koncerty.
BRNO (521) 19 Koncert.
BRUKSELLA (487) 20 Koncert orkiestry.
WIEDEŃ (530) 11, 16.15 Koncerty; 19.30 .W  kolo miło­

ści* oper. q. S traussa.
BUDAPESZT (560) 17.02, 18 30 i 20.30 Koncerty.
LONDYN—DAVENTRY (1600) 16.15, 18 Koncerty; 19 

Big-Ben; 22.45 Bethoven Sonata D. mol, 23.15 Koncert.

Najtańsze źródło zakupów dla radjo-am atorów

RADIO - M A J E R A N  K A L IS Z ,
ul. Babina Ml I.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Kalisza w myśl § 82 Ustawy niniej- 

szem zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości w Kaliszu i Zduńskiej Woli, 
obciążone pożyczkami Towarzystwa za zaległe raty będą sprzedane przez publi­
czną licytację przed niżej wymienionymi notarjuszami w Kaliszu i Zduńskiej Woli.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do odnośnych ksiąg 
hipotecznych i mogą być przejrzane w kancelarji hipotecznej przy Sądzie Okrę­
gowym w Kaliszu i w kancelarji wydziału hipotecznego w Zduńskiej Woli.

Wadjum licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie. 1279

Sk
cM
UO
Oa .

2

2

Nazwa ulicy

N ieruchom ości 
o b c ią żo n e  p o ­

życzką Tow a­
rzystw a, z k tó re j 
część n ie u m o ­

rzona w te rm i­
n ie  licy tac ji 

w ynosić  będzie

Z a leg ło ść  
oprócz p ro c en t.
1 kosztów  w y­

nosić  b ęd z ie  w 
te rm in ie  licy ta ­

cji

W adjum
(kaucja)

Licytacja 
rozpocznie 

li t od samy

W kancelarji 
notarjusza

D A T A  
o  g o d z . 11-ej 
przed polud.

ZŁ gr- ZŁ Igr. ZŁ ZŁ

W K aliszu 1927 r .

539 » W rocław ska 5226 8 6 648 — 1080 8100 W. Cybulskiego 13 stycznia

417 Nowy Rynek 8324 25 1032 — 1720 12900 S. Bzowskiego 13 .

101-102-103 M arjańska 58366 56 10510 56 15075 90450 J . Dzierzbickiego 12 .

W Z d u ń sk ie j Woli

00 I O piesińska 14519 05 1818 75 3000 22500 W kancelarji wydział* hi­
potecznego w Zduńskiej - 25 „

344 Al. Kościuszki 12486 38 1798 39 2580 19350 Woli przed notariuszem 
K. Rokossowskim 25 .

OBWIESZCZENIE.
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Kalisza 

na zasadzie § 96 Ustawy Towarzystwa podaje do 
wiadomości, że z powodu spełzłej pierwszej licytacji, 
nieruchomość Nr. 630, przy ulicy Asnyka w Kaliszu, 
wyznaczona została za zaległe raty od pożyczki To­
warzystwa na powtórną przymusową ostateczną 
sprzedaż, która odbędzie się w Kancelarji Notarjusza 
Stanisława Bzowskiego w Kaliszu w dniu 4 grudnia 
1926 roku, o godzinie 11-ej przed południem.

Nieumorzona część pożyczki Towarzystwa, ob­
ciążającej nieruchomość tą wynosić będzie w dniu 
licytacji 2631 zł. 61 gr. oprócz zaległych rat, kar I 
kosztów licytacyjnych.

Licytacja rozpocznie się od sumy 3600 zł. Wad­
jum w sumie 950 złotych winno być złożone w go- 
towifnie.

Warunki licytacyjne, obowiązujące nabywcę, wy­
mienione są w zbiorze objaśnień złożonych przez 
Dyrekcję do Księgi hipotecznej nieruchomości Nr. 630 
hip. w Kaliszu. 1231

\PłłOSZ£/fooBÓŁU Gk
] / » OLA DOROSŁYCH

w i im m
U fiO K  CHEM.-FABKAC

-AP. KOWALSKI
VSAASZAVA M IODOW A *

Wyłąezna sprzedaż na Kalisz
P A T E F O N Ó W

Tłrwrri

l

i

które grają k ulką -  s z a f ir e m , a nie igłami ostrymi, które dość 
drogo kosztują i niszczą płyty — powierzamy firmie

t Malanowski w Kaliszu, filrocławska róg Stanisława
o czem niniejszym zawiadamiamy.

Polska Wytwórnia Instrumentów Muzycznych ADAM KLIMKIEWICZ, Sp. Akc. w Warszawie.

T. Malanowski Kalisz, Wrocławska róg Stanisława.
Duży wybór radiosprzętu 
w najlepszym ga tunku .

RAD J 0 ft* iir.UBM firi . j  i ts .a n  n  I  n  I f iBAD Ju
ODBIORNIKI.
GŁOŚNIKI.
SŁUCHAWKI od 13-90. 
STALE ŚWIEŻE BATERJE 

ANODOWE.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E ,

ŜTlcrfeczko. 
kup mi puszkę

F O S F A L I N Y
. 0 -a TU o n i ko ujók ieęro

N A JS M A C Z N IE JS Z Y  NAJPOŻYWNIEJSZY POKARM
’   | DLA DZIECI 1   ' -----

Ż ą d a ć  fy lk o  ur p u szk a ch  b ta szern ych  !!!

Poszukuję

składających się każde z 
3-ch pokojów i kuchni z no- 

woczesnemi wygodami:
Wiadomość: firma W ierusz, Nowako­
wski, Warszawska 13. 1278

Zginęła książeczka w ojskom
w ydana przez P. K. U. w Ka­
liszu na imię Józefa  L oren tza  

rocznik 1904.
1285

STENOGRAFJI wyucza lis
nie szybko, tanio Redakcia Stenoj 
Polskiego, Warszawa, Szczygla 

Żądajcie bezpłatnych prospektó

Wielki Kalendarz Ilustrowany 
dla Wszystkich na rok 1927.

nakładem Spółki Wydawniczej „ P O L  ON J A ”.
W swej bogatej treści zawiera wszelkie informa­

cje niezbędne w życiu codziennym 
332 stron druku CCH3 1/50 Zł, około 200 ilustracji. 

Księgarze i odsprzedawcy otrzymują r a b a t !
Do nabycia we wszystkich k s ię g a r n ia o b  oraz

y. ^p\  Wyd. „POLONJA”, Katowice, ul. Sobieskiego 
11, tel. 959 i 9 6 0 .

1272

WYNAJMĘ 
pianino w do­

brym stanie.
W iadom ość w Redakcji .G a z e ­

ty  Kaliskiej*. 127S

Zginął dowód osobisty
wydany przez m ag istra t ro.
W arty na imię Szyfry B erliń­
skiej. 1286

B I U L E T Y N
8P03TRZB2BN METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z ” Państwowej Sieci Meteorologiczne) 

PRZY SEJMIKU 
w  dulu 6  p a ź d z ie r n ik i 1926 r . g , 7 .a  pana

1) Ciśnienie powietrza 780 .4
2) Kierunek wiatru N
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba deszcz dr.
5) WUgot. bezwzględna 9.2 mm
8) WUgot względna IOO*
7) Temp. powietrza +IO.°0
8) Ilość opadów
9) Najwyi. temp j - e j l i +  I4».g

10) Nainlł. temp., B +  7«.9
U) Temp. grunt na głę­ +  l'.24bokości 50 cm. 1 f. pp.

iYN*j0da»wc» — „G azeta  Kaliska*" S r. z ogc. o d p .* .,.* .^  ^  BedaktoE ifc, RADWAN,


